Z-WILNA W PIĄTEK DNIA 24. GRUDNIA. 


ZIN T? Grudiia. 
Jmc Xiadz Biikup Zmadzki po- 
dróż fwoig ztąd do Dyecezyi 
przefzłego tygodnia poftanowio- 
ną odłożył dla przepraw przy- 
trudnieyfzych do oftatków tezo 
MiesSiaca, 
2 Warfzawy 15. Grudnia. 
Konfekracya na Bifkupftwo Sal- 
dyifkie Jmói Xiędza Krzyżanow- 
fkiego Kanclerza i Officyafa Prze- 
myfkiego odprawiła Się tu na dniu 
zaonegdayfzym. 
Ichmć PP. Wojewoda M ścifław- 
fki, Podfkarbi Nid: Lit: Obożny 
Kor: z tąd odjechali, 


Jmć Xiadz Podkanclerzy Ko- 
ronny fady zadworne J. K. M. po 
Trzech Królach w przyfzłym 
Roku ma zagaić. 

Ż Wiednia 4, Grudnia. 

Po umówionym przerwaniu 
dzieł woiennych w gląku miedzy 
nafzym i Pruf/kim woyfkami, woy- 
fka nafze pofzły na kwatery, å 
Feldmarfzałek Daun wczora przy- 
był od niego do tey Stolicy. 

Z Ratysbony $i Grudnia. Krol 
Jmć Prufki nakazał Lip/omi 400. 
tysięcy Czerw: Złł: oprócz wy- 
płacenia podatków zwyczaynych 
za $, lat wcześnie. Toz 


Toż Miafto muśi' wypłacić je- 


fzcze 310. tysięcy. Talarów refzty 
naznaczoney na Rok teraznieyfzy 
1762. A to wfzyftko Luidorami. 
Pierwfzy batalion Gwardyi 
Prulkiey ftoi Garnizonem w tym 
Mieście, á część tegoż Garnizonu 
zoftaje na kwaterach za miaftem: 
Króla Prufkiego fpodziewają Się 
tu z Meifen, i mówią, iż dla wie- 
lu  Miniftrów  Cudzożiemfkich 
Kwatery gotują: co niejakąs czyni 
nadźieię negocyacyi przyfzłey po- 
koju. 
Z Londynu te. Liftopada. 
Dwor nafz otrzymał pozwole- 
nie od Holendrów na wolne przey- 
ście przez kraje Rzeczypofpolitey 
dla {wych woyfk z Niemiec, które 
przed końcem Grudnia ( jak tozu- 
mieja: ) powrócą do Anglii. 
Jeżeli możno wierzyć pogło- 
fkom powfzecbnie trwającym; za- 
ehodźi niejakies poroznienie mie- 
dzy nafzym à Berlifkim Dwora- 
mi Powiadają przynamniey, iż 
Baron de Knipbaufen Minifter 
Prufki u Dworu nafzego podał 
memoryał nafzemu Miniftrowi w 
wyrażeniach mniey pomiarkowa- 
nych, á blifkim oddaleniem Się 
_ grożących. Wymawia tam naprzód 


miedzy innemi odftępftwo Anglii, 
która, nietylko zawarła ofobny 
pokóy przeciw zafzłey umowie z 
Królem Jmcią Pru(kim, ale nawet 
zaniedbała obwarować  Xięftw 
Wefifalfkich dla Króla Jmći Pru- 
fkiego: dopomina sie pomtóre o po- 
moc p eniężną 670. tysięcy fun- 
tów fterlinzów na ten Rok &c. 

Zaciąi lądowe i morfkie już 
uftały, i okręty uzbroione roz- 
bierać zaczęto. 

Z Frankfartu 23. Liftopada. 

Marfzałek d'Etrées przenoco- 
wąwfzy tu, wyiechsł na D. 20.do 
Paryża. Xięcia Marfzatka de Soubi- 
JE zawczora tu przybyłego rzęśi- 
ftym z armat ftrzelaniem witano. 

Woyfko Francyfkie w Hafhi 
odmieniło położenie: Już całe ŚCią- 
ga na Kwatery, co też czyni i 
Allianckie. 

Francuzów i Safóm 24. tysiące 
źimować będą w Xieftwie Wirz- 
burfkim. 

Kontynuacya Lifiu z Peterburga. 

Jeżeli zważyfz W M Pan iż 
zawíze panuiąca ĮImperatorowa 
miała zachowanie u narodu &offyi- 
Jkiego, iż Życie pędziła innym 
czyniąc dobrze, á innym ile ż 
nicy było zabieęzaiąc aby zle śię 

niç- 


mieddiało; Wnieśiefz zaie, iż 
niepotrzebna było, ani intryg 
ani fpofobów haniebnych na pod- 
nieśienie Jey na ten fiopień na 
którym m dźiś widźim. Za- 
wfze narod Rqfyiki lekat Się rzą- 
dów Piotra III. 1 iuż za żyćia lm- 
peratorowey Elżbiety było wiele 
projektów dla oddalenia Jego od 
Korony;mowią nawet, iż ta przy- 
czyna fprawiła niełafkę Grafowi 
de Befłucheff. > 

Piotr ILI. ob'ał iednak Pańftwo 
fpokoynie, i lubo pierwfzych dni 
widźiano na twarzach wfzyitkich 
bojażń i niedowierzenie jakies, ale 
fpofob którym się obchodźił przez 
czas niejaki wfzyftko to ufpokoił, 
a fławny Edykt wolności niezo- 
ftawiłby nic narodowi do żąda- 
nia więcey, gdyby dalfze obcho 
dzeniesię zgadzało Się z pocza- 
tkiem. 

Na ten czas to ja miałem honor 
pifić do W M Pana: Ale gdy 
wkrótce Piotr III. przeftał Siebie 
zwyóiężać, zaczeli wfzyfey czuć 
nieukontentowanie, przykrość i 
wząardę: z początku fzemrano 
pokątnie: powoli ośmielono Się 
i do tego przyfzło, nacom tyśiąc 
razy zadrżał, iż niemówię wolnie, 


ale zuchwale padano, Słowem Im. 
perator piepanował i 3. Miesięcy. 
Można byto poitrzeciż wy! wizy 
12. Faworytów Jezo, niebyło 
człowieka w Rofhi któryby inne- 
go Pana niepragnał. À 

W tey Dyfpozycyi umyftow, 
iak Się niemiano obrócić ku Caro- 
wey? od dawnego czafu wiedźia- 
no © iey dowcipie i talentach: 
wiedźiano iż była fprawiedliwa 
dobra i wipaniała; Gierpiano i o- 
na Cierpiała, fpolnie, co ia tym 
milizą czyniło narodowi; i kiedy 
Imperator ukazywał Się publi- 
cznie, wfzyfcy uciekali, kiedy zaś 
oma, wfzyfcy się zbiegali nazywa- 
iąc fwa Matka i iedyna nadzicia, 

Miedzy wielą ofobami iey przy- 
chylnemi znalazło śię kilka, ktore 
niekontentuiąc Się fama żądzą, 
ftarały Się koniecznie pofadźić Ja 
na Tronie. Dwa: gatanki ludzi 
miały ten Projekt: Dworfcy i 
prywatni. Miedzy pierwfzemi li: 
czy się Pan Panin Guwerner mło» 
dego W. Xiażęcia, człowiek dla 
fwych przymiotów, miły narodo- 
wi: Hetman i Xigźna d 4jchkojff 
D:ma lat 20, mająca z przymiota- 
mi wyfokiemi i dowcipem złaczo* 
na tęgość i fłałość niepofpolitą, 

chara- 


charakter profty a fzczery.  Jeft 
oma Sioftra Grafa Woronzoffa 1 Fa- 
worytki Piotra III, Corka Pana, 
ktorego zdał śię być interes nay- 
więkfzy zachować Imperatora, 
Uwaga ta iednak iey nieprzefzko- 
dźila w zamydłach, rozumżiejącey 
iż dobro Qyczyzny zawifio od 
Imperatorowey, 1 które ona prze- 
ne:ała nad dobro Sioftry, Qyca i 
fwe włafne. Pilnowała zawf e 
C:rowey, iznią fpólnie cierpiała 
tak iżby męfzczyzna wełelew nie- 
mogł. Wfzakżeich zamyfty, by- 
lyby niefkuteczne,gdyby nieprzy- 
itzpili prywatni ludźie, którzy 
więkfza maiac łacność bywać 
miedzy pofpolitemi i woyłkiem, 
lepiey mogli zrozumieć Ich fklon- 
nośći i poftrzedz, iż żadney pra- 
wie ofoby niebyło na ktoreyby 
niemożna  befpieeznie ' polegać, 
Z liczby tych Partykularnych 
było 3. braci Panów d Orłof, z 
których nayftarfzy był Kapitan 47- 
żyłeryi, Ci w tym interesie czynili 
iak na prawdźiwych Patriotów 
przyftało. 

Podobno W. M. Pan rozumiefz 
iż te Projekta Ich były czynione 
w śćifłym fekrecie, Bynaymniey; 
owfzem niebyło żadnego czło. 
wieka przeyrzalfzego, któryby 


niewiedźiał że coś przeciw Impe- 
ratorowi zamyslają uważaiąc mo- 
wy tak wolne: a co dźiwniey iż 
znaydowaio się wiele tysięcy lu- 
dźi, którzy wźięći w arefzt mo- 
ghby wydać wfzyfłko. 

Wiefz W. M. Pan jak Się rzecz 
ftała w czisie Rewolucyj, iż nie- 
umówiono tego dnia, w który się 
rzecz ftała,)Z musiano to uczynic 
powźięciu w arefzt iednego z 
Pryncypałów, ale czego wiedzieć 
niemozżefz takdak my którzyśmy 
patrzali iż było wiele w exekucyi 
przefzkod” gdyby ferca ziedno- 
czone niebyły na C:rową. Jakoż 
kiedy Gwardya poftanowiła Ga- 
10wą Klzdiełg na Tronie; ftało się 
to w nocy: Reżzentkę iiey Mini- 
firów wźięto w arefzt ną łóżkach: 
i raz dofławfzy ich ofob, iuż po» 
wfzyftkim było, ale tu wfzyitko 
inaczey, potrzeba było aby Ca. 
rowa zmikneła w nocy z pałacu 
letniego gdzie była, aby przy- 
była do Peterburga å tam przeby. 
ła cały dźień w odbieraniu przy- 
sięgi od Poddanych Panów i gmi- 
nu. Pod ten'czas Piotr III. był 
w Pałacu (wym letnim maige przy 
fobie fwych Faworytów, Dwor ca- 
ty, Miniftrow &c, 


Kontynuacya w Suplemencie. 


